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R E C E N Z J E

A lfred LÄPPLE, Von der Exegese zu r Katechese. W erkbuch  zur Bibel, M ün­
chen, Don Bosco-V erlag, t. 1: Das A lte  T estam en t 1, 1975, s. 216; t. 2: Das A lte  
T estam ent II, 1975, s. 212; t. 3: Das Neue T estam en t I, 1976, s. 212; t. 4: Dos 
Neue T estam ent II, 1977, s. 299.

Znany polskim  czytelnikom  choćby jako au to r przetłum aczonej na język 
polski książki Od. Księgi R odzaju  do Ewangelii, d r A lfred L ä p p  le ,  profe­
sor i k ierow nik  In sty tu tu  K atechetyk i i Pedagogiki R eligijnej un iw ersy te tu  
w Salzburgu, posiada cenną um iejętność przedstaw ian ia skom plikow anych 
i trudnych  spraw  egzegezy b ib lijnej w sposób głęboko naukow y, a zarazem  
zrozum iały i przystępny dla czytelnika. Te cztery tomiki, obejm ujące cały 
S tary  i Nowy Testam ent, dają  do ręk i katechecie i hom ilecie lub prow adzą­
cym godziny b ib lijne czy inne form y przybliżania i pogłębiania kon tak tu  
z Biblią, przew odnik nieodzowny, zwięzły, jasny a gruntow ny, w prow adza­
jący w św iat biblijny, rozszerzający w iadom ości w stępne i podający najnow ­
sze w yniki naukow ej egzegezy. K atecheta czy w ykładow ca nauk i katolickiej 
w szkole średniej lub na kursach dla dorosłych, o trzym uje dokładne w ska­
zówki, jak  przedstaw iać m ateria ł b ib lijny  na poszczególnych etapach  naucza­
nia. N iezm iernie cenną pomoc stanow ią liczne w tekście zestaw ienia, podsu­
m ow ania, tabele, mapy, plany, w ykresy, z k tórych  m ożna łatw o sporządzić 
pomoce naukow e w  form ie tablic do wyw ieszenia na ścianie lub  przeźroczy. 
A utor zbiera św iadectw a historyczne, dane statystyczne, polityczne, geogra­
ficzne, społeczne, tablice przeliczeń, podział tekstu  ze w skazaniem  tradycji 
ustnej, źródeł, rodzajów  literackich , zależności i pow iązań redakcyjnych  itp.

W iele podstaw ow ych tekstów  S tarego i Nowego T estam entu  zostało g ru n ­
tow nie przem yślane i u ję te  w  nowy, oryginalny sposób odpowiednio do dzi­
siejszego stanu  egzegezy i w iedzy -historycznej, np. opow iadania z Księgi 
Rodzaju, podania o początkach Izraela, zagadnienie osiedlania się w  P ale­
stynie, stanow isko Izraela wobec zm agań potęg ościennych itd. W Nowym 
Testam encie najp ierw  spotykam y się z Jezusem  w  nauczaniu Paw iow ym  za­
nim  przejdziem y do katechezy ew angelicznej. Szczególnie pieczołowicie zo­
sta ła omówiona histo ria  dzieciństw a, cuda, przypowieści, opisy Męki Pańskiej 
i w ydarzenia paschalne.

Z tom ików  obejm ujących S tary  Testam ent, pierw szy sięga po czasy S a­
lomona (rozpoczyna go w prow adzenie czytelnika w św iat i m entalność b i­
blijną), drugi natom iast — od podziału k ró lestw a po czasy rzym skie i Biblię 
grecką (LXX). W Nowym Testam encie tom  pierw szy w prow adza w  czasy tio- 
w otestam entalne, ukazuje postać Jezusa w św ietle dokum entów  historycznych, 
na tle nauk i żydowskiej oraz przekazu now otestam entalnego (Jezus h isto­
ryczny a C hrystus w iary), następnie jest om aw iana osoba i nauka św. Paw ła, 
jego listy  (proto- i deuteropaw łow e!) oraz pozostałe listy Nowego T estam entu. 
Dopiero tom  drugi poświęcony jest ewangeliom , Dziejom Apostolskim  i Apo­
kalipsie.

Troskliw ie zaznaczono, jak ie teksty  ew angelii (oraz innych ksiąg) i kiedy 
m ają zastosow anie w odnowionej litu rg ii m szalnej.

Należy sobie życzyć, aby książka mogła stanow ić pomoc dla młodych



polskich biblistów , dla duszpasterzy i katechetów  oraz szerokich kręgów  m i­
łośników Słowa Bożego. Zanim  pow stanie podobne dzieło rodzim ych b ib li­
stów, byłoby dobrze przełożyć na język polski książkę A lfreda L ä p p 1 e.

o. Józef W iesław  Rosłon OFMConv., W arszawa

A ndrzej STRUS SDB, N om en-om en. La sty listique sonore de nom s  propres 
dans le P entateuque, Rome 1978, Biblical In stitu te  Press, s. X II +  253 (Ana­
lecta B ibüca  t. 80).

P raca  A ndrzeja S t r  u s a jest p rzeróbką tezy doktorskiej bronionej 
w Papieskim  Insty tucie B iblijnym  w  dniu  10 czerw ca 1976, przygotow anej 
pod doświadczonym  kierow nictw em  m iłośnika poezji i znaw cy .poetyckiej szaty 
Słowa natchnionego, profesora Ludw ika A l o n s o  S c h ö k e l a  SJ. Autor 
przyznaje, że jem u zawdzięcza w ybór tem atu  i trosk liw ą opiekę przy jego 
rozw ijaniu. W spom niane jest to w tym  miejscu, by podkreślić zarówno a k tu ­
alność i atrakcyjność podjętego tem atu , jak  też staranność i w ielką akrybię 
w przeprow adzeniu  i w yczerpaniu  zw iązanej z tem atem  problem atyki.

L. A l o n s o  S c h ö k e l  w swej książce Estudios de la Poética Hebrea 
(Barcelona 1963) podjął zagadnienie dźwięczności tekstów  biblijnych, nie nowe 
zresztą, bo będące przedm iotem  badań  już przy końcu zeszłego w ieku (I. С a- 
s a n o w i c z )  i na początku naszego stulecia (E. K ö n i g), lecz ukazał nowe 
drogi i rozszerzył horyzonty badań. Je st to coraz w nikliw sze poznaw anie 
s tru k tu ry  literack ie j P ism a Świętego poprzez rozszyfrow yw anie ro li funkcji 
stylistycznych figu r i to pod kątem  ich efektów  dźwiękowych, jak  się oka­
zuje, drobiazgowo i s ta ran n ie  ułożonych i dopasow yw anych przez autorów  
biblijnych dla osiągnięcia zam ierzonego celu, k tó rym  ostatecznie m iało być 
nie ty lko delektow anie czyteln ika o w yrobionym  sm aku artystycznym , ale 
i w yeksponow anie drogą dźw iękow ą przekazyw anych m u idei. Wiadomo, że 
od daw na w ykryw a się zw iązki między tak im i figuram i stylistycznym i jak 
różne form y paronom azji a rodzajam i literack im i i stąd  czerpie się w ska­
zówki dla* doboru w łaściw ej m etody dla egzegezy tekstu , pozw alającej w y­
czerpać całe bogactwo treściow ych pow iązań i zagadek. Po tej lin ii idąc, 
au to r w ziął pod uw agę to, co zw ykle uchodzi uw adze czytelnika, nad czym 
przebiega on bez większego zastanow ienia, m ianow icie zazwyczaj niew iele 
nam  mówiące obce im iona w łasne.

T ytuł pracy N om en-om en  naw iązuje do przekonań  starożytnych, że 
w im ieniu w jak iś sposób zaw arte są już dane o osobie noszącej imię, o jej 
charak terze  i zadaniu  pow ierzonym  jej do spełnienia (por. zm ianę im ienia 
osób obdarzanych w  Biblii now ą m isją: A bram -A braham , S arai-S ara, Ja - 
kub-Izrael, Szym on-Piotr itd., chociaż gdy idzie o przykłady  ze S tarego Te­
stam entu , w ielu  egzegetów widzi tu  po prostu  połączenie różnych tradycji, 
w których imię brzm iało nieco inaczej), stąd  przy  zw iastow aniu narodzin  bo­
haterów  podaw anie, jak ie  m ają  nosić imię, jest punk tem  nader istotnym . 
W tym  w ypadku jednak  jest to om en  w dziedzinie literack iej. Im ię w łasne 
w konkretnym  tekście literack im  m a sw oją funkcję recytacyjno-m uzyczną 
dzięki w łasnej dźwięczności. Nie ty lko w skazuje na podm iot osobowy i daje 
wiadom ości topograficzne, ale jest instrum entem  w  orkiestrze, fragm entem  
melodii tekstu , w k tó rym  w ystępuje] A utor p ragnie ukazać jego funkcję m e­
lodyczną i zdradzić sposób (metodę) w ykryw ania tej funkcji. Będzie zatem  
chodziło o w alor estetyczny im ion w łasnych. Pole badań  ograniczone zostało 
zasadniczo do Pięcioksięgu w  tekście hebrajskim , co nie znaczy, żeby w razie 
potrzeby nie sięgnął au to r dla ilu s trac ji do innych ksiąg. T eksty hebra jsk ie  
przytacza się w  transk rypc ji naukow ej nieco uproszczonej, stosowanej obec­
nie w w ydaw nictw ach PIB. O peracje na figurach  stylistycznych przypom inają 
nieco algebrę lub  logistykę, bow iem  różne form y stylistyczne dla większej 
operatyw ności zaszyfrow ano we wzory.


